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rre n u m e rata  w y n o s i:
w e  L w o w ie : 

miesięcznie 2 korony; — za dwu- 
rasową dojtawę do domu oopłau się 

60 halerzy;

Wydanie poranne. Ogłoszenia:

n a  p r o w in c ji :
z d w u ra c o w ą

p rze sy łk ą
36 K — fa

z  jed norazow ą  
p rz e sy łk ą

rocznie . . 30 K — h 
kwa. lalnie . 7  .  5U ,
miesięcznie . 2  ,  50 „
W Niemczech miesięcznie 3 M. 5 0 fen. 
W  innych krajach miesięcznie 4  Fr.

Rękopisów  R edakcja  n ie zwraca.

Za jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce 20 halerzy.

Za jeden wiersz petitowy w rubryce 
N adesłane  40 halerzy 

Drobne ogłoszenia po 3  halerze za 
s iw o .  Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
K ronice  za jeden wiersz petitowy 
6u halerzy.

Naraer pojedynczy:
. . i ..Dziennik Polski11 — Lwów, 
Adres \ plac Marjacki I. 7.

Telefonu Nr. 171.

Rada miasta Lwowa.
LWÓW 20 listopada. 

(Z a p rtysię im ie  p. Ciuchcińskityo. — B ra k  sił 
lekarskich. — Chleb dla swoich. — 0  miejsct

d a MicJucmcsa. — B łaga  dyskusja).
Pos ed«.enie wczorbjsie rady miejskiej pod 

przewodnictwem prezydenta dra M a ł a c h o w ­
s k i e g o ,  rozpoczęto się po kwadransie na 8-mą 
zaprzys ężeniem p. Stanisława C i u c h c i ó s k i e -  
g o  jako II. wiceprezydenta m asta Lwowa. Po 
odczytaniu formuły przysięgi przez zast. sekre­
tarza rady p. dra Lemiszewskiego, złożył p. 
C.uchciński przysięgę w ręce prezydenta Mała­
chowskiego, poczem przemówił do niego prezy­
dent, podnosząc, Łe zu^ugi położone przez p. 
Giuchcińskiego dla miasta w ubiegłem trzsehla- 
ciu, powołały go ponownie na zaszczytne s ta ­
nowisko. W  z j ó c u  życzył mu sił do dalszego 
podołania obowiązkom na pożytek grodu we 
wspólnej pracy z całą radą bez różnicy stron­
nictw w tej reprezentacji, która dała niejedno­
krotnie dowód, żt, w piacach narodowych idzie 
solidarnie i z caiem poświęceniem do celu.

Nowy wiceprezydent przyrzekł wszystkie 
swoja siły poświęca ć dla doDra miasta.

Przed porządkiem dziennym zabrał glos 
j>. dr. M a h l  i imieniem sekcji IV przedstawił 
potrzebę pomnożenia sił w Utykacie miejskim, 
udowadniając cyframi, że agendy fizykatu z la­
tam i w dwójnasób się powiększyły, a z braku 
sil nadzór sanitarny wielce szwankuje. U zy<ńl 
wniosek, aby w budżecie na rok przyszły 
wstawiono pozycję na ustanowienie jednego 
lekarza asystenta.

Wniosek ten będzie traktowany regultm i- 
nowo.

R a d n y  p- dr. L i l i e n  interpelował, ile 
jest prawdy w tern, że komitet dla budowy 
muzeum przemysłowego miejskiego zadecydo­
wał wezwanie do konkurowania na pewne ro­
boty obcych firm, zamiast firoo krajowych 
(chodzi o roboty w dziale centralnego ogrzewa­
nia). Stawia % ni s-k naglący o oddanie roboty 
firmie krajowej N iglcść wniosku rada większo­
ścią uchwaliła.

P  M i c h a l s k i  prosi aby się z uchwałami 
wstrzymać, bo konkurs nie jest rozpisany a 
w piątek będzie jeszcze narada nad tern, jaki 
syrtem ogrzewania ma się zaprowadzić. O toż 
samo prosił p. R a w s k i ,  który wyjaśnił, że 
rozpisanie konkursu ogólnego ma na celu uzy­
skanie lepszych warunków od naszych firm, bo 
trzeba się liczyć z tern, że kwoty, jaka jest na 
budowę muzeum przeznaczona, nie można 
przekraczać.

P . R o m a n  o wi c  z był zdania, że uchwala 
rady, gdyby nad wnioskiem zapadła, nie koli­
duje bynajmniej z rozpisaniem konkursu. Chodzi 
o zessdę, aby tylko krajowej dać firmie. Niech 
komitet radzi, ale z ostatecznym projektem ma 
przyjść przed radę. Tegoż zdania’ był p. Ś l i ­
w i ń s k i .

Większością głosów przyjęto wniosek p. Ro- 
manowicza i Śliwińskiego.

Po wielu miesiącach przyszła wreszcie na 
stół rady sprawa wyznaczenia miejsca ro d  
pomnik M ckiewicza. Podprzednio już w dy- 
skus); nad tą sprawą (referent p. R a w s k i )  
przemawiało coś z 10 mówców, ale nie mogli 
się zgodzić, gdzie pomnik m a stenąć. lizie 
o dwa miejsca, jedno na W alach H e­
tmańskich naprzeciw gmachu Tow. kredyto­
wego ziemskiego, drugie w ogrodzie miejskim 
naprzeciw gm icbu sejmowego. Trzecie miejsce 
Uh płacu Marjackim, które ceremonjalnie przed

wychodzi 2 razy dziennie. poranny 
wieczorny .

3 1 mierze 
8  halerzy

n a  p ro w in c ji

5 liuleijpr 
10 halerzy

d .oma laty pośw ęcono, wypadło zupełnie z 
rachuby i po dawnemu fiakry sobie tam  kar­
mią swe szkapięta,..

Referent p-zedstiw il sprawę ab ovo, a głó­
wnie zaimponował cyframi, bo wyliczył, że 
gdy koszta przygotowania miejsca p td  pomnik 
aa W ałach Hetmańskich wynioslyDy 41 208 k., 
bo takie koszta w ogrodzie miejskim w /niosły­
by wszystkiego 2.570 k .! Na tych cyfrach oparty, 
wnosi referent p. Rawski imieniem komisji o 
odstąpienie pod pomnik Mickiewicza skweru 
naprzeciw gmachu sejmowego vr ogrodzie tniej- 
skiem

P. R i e d l  jakoś nie wierzy tym cyfrowym 
obiecankom, wie bowiem, tak dobrze jak refe­
rent, że ogród miejski to bagno, a 2570 k. to 
zaorwne omyłka (p. Rawski prostuje, że istotnie 
3317 k.). (Wesołość). Bardzo mu przykro, że 
miejski urząd budowniczy poprzednio zalecał 
plac Marjacki pod pomnie, a potem się inaczej 
namyślił. Byłoby się uniknęło kompromitacji 
z poświęceniem i parada. T go w calem świę­
cie nie ma... (Oklaski). Oświadcza się stanowczo 
za placem Marjackim.

Frof. R a d z i s z e w s k i ,  jako prezes bu- 
bowy pomnika Mickiewicza, jest za ogrodem 
miejskim, jako najodpowiedniejszym i  nietylko 
z e^teŁycznycb względów, ale i ze względu na 
naturę gruntu oprezystego, pod zaskórną w ar­
stwą wody. Niech już będzie zreiztą jak chce, 
ale niechby to miejsce b ;lo  i niechby nareszcie 
rozpoczęto budowę, a rychlej się skL dti zbiorą, 
któiych jeszcze brakuje do ukończenia pomnika. 
Zwraca tylko uwagę, że jeżeli rada zdecyduje 
się na plac Marjacki lub W eły betmańszie, 
niech zarazem zastanowi się nad tern, kto po- 
ni sia kcszla fundamentowania, bo komitet 
nie ma na to funduszów.

Przeciw ogrodowi miejskiemu przemawiali 
dalej pp. L e r ,  k , Ś l i w i ń s k i  i dr.  L i l i e n .  
Ten ostatni podniósł z naciskiem, łe  cala opinja5 
z wyjątkiem rządowej, sprzeciwia się wystawie­
nie pomnika w ogrodzie miejskim.

Z lani p. Ldieua nie podzielił ani trochę 
dr. A s z k e n a z y .  Nie może mu się to w gło­
wie pomieścić, coby rząd miał z tern lub coby 
mu na tern zależało, aby pomnik Mickiewicza 
nie scal na placu M srjackim Dziwi się dlaczego 
nie chce się dopuścić do stawiania pomnika na 
tak idea^ym  placu jak w ogrodzie miejskim. 
Poco się bawić we frazesy, wyciągać jakieś 
strachy na lachy, gdy chodzi tylko o dogodzenie 
czyim fantazjom. Jest stanowoczo za ogrodem 
miejskim, jako najodpowiedniejszem miejscem 
pod pomnik, jeżeli go się chce ntpraw dę ry ­
chło budować.

W  ponownem przemówieniu zastrzegł się 
pref. R a d z i s z e w s k i ,  jakoby komitetem .kie­
rowały jakie pobudki w obec intencji rządu 
lub kogokolwiek bądź i komuby zależało na tem, 
czy pomnik na tym lub owym placu stanie.

P. H u d e c  konstatuje, łe  Mickiewicza do- 
mniki nie m ają u nas szczęścia. W  Krakowie 
wołono go i  miejsca na miejsce, we Lwowie 
poświęcono kamień węgielny czy pamiątkowy, 
a teraz dopiero myśli się o nowear miejscu. 
Nie wierzy w te opoki w ogrodzia miejskim, 
a jest za tem miejscem, gdzie miano stawiać 
p ierw otne.

Mówili jeszcze pp. Dzieślewski i Śliwiński 
na tem dyskusję skończono. Zdziwienie było tyl­
ko wielkie, że w tak rozleglej dyskusji nie za­
bierał ani razu głosu — p. Czernecki.

Glosowanie zu rządzono imienne. Za W ala­
mi hetmańskiemi gf: siw ali pp. (oznaczeni w li­
ście W.), za ogrodem miejskim (O.):

O. Acht Kazimierz, O. dr. Ascbkenaze To­
biasz, O. dr. Baczewski Henryk, W. Barda.z

Ferdynand, W. Beiser Ja iób , O. Cholcdecki Jó­
zef, W . Ciecbuiski Władysław, O. Ciucbciński 
Stanisław, W . Czarnecki Włodzimierz, O. Dzie- 
ślewski Roman, W  Dzikowski Alfred, W . dr. 
Dziwiński Placyd, W. Friedrich Edward, W. 
Fried Ignacy, W. Gcberle Eaiil, W. dr. Gsrst- 
m ann Teofil, W . G dritz Aleksander, O. Gołąb 
Andrzej, W . Hudec Józ;’f, O. Ibnatow kz Jan, 
W . Jaworski Kornel, O Jonasz Maurycy. W . 
Lang Justyn, W. Lerski Jan, W. dr. Lilien 
Edward, O. dr. Lisiewicz Aleksander, O. Majer­
ski S tan :sław, W . Makowicz Michał, O Makusz 
Józef, W . Michalski Michał, W . Mikuliński Bo­
lesław, O. Mokrzycki Antoni, O. Mozer Franci­
szek, W. Neuman Józef, W. Platowski Stani­
sław, O. dr. Radziszewski Bron,, O. Rawski 
Wincenty, O. Rewakowicz Henryk, W. Riedl 
E lmund. W. Romanowiez Tadeusz, O. dr. Ru- 
towski Tadeusz, W. Schayer K ard , W . Scbir- 
mer Józef, W . Schleyen Artur. W. Sklepiński 
Karol, W. Śliwiński Hipolit, W. S deski Jan, 
O. dr. Szpilmattn Józef, W. Thom Maksyrniljan, 
W Wczelak Józef, W. Wencel Karol, W. Wi- 
k3el Jakób, W . Zawadzki Władysław. 33 głosa­
mi więc przeciw 19, oświadczono się za W a­
łami betmańskiemi.

Na tem o godzinie pół do 10 tej posiedze­
nie zamknięto.

Rsds p&istwa.
(Tel. D siennika polskiego).

PositdzsMls izby p o s s u tii].
Odpowiedzi na interpelacje.

W ied eń  20 listopada Na wrfzorajszem 
posiedzeniu odpowedz a! dr. Kocher na inter­
pelację p. D a s z y ń s k i e g o  i tow. w s p r a ­
w i e  u w i ę z i e n i a  p r z e z  w ł a d z e  r o ­
s y j s k i e  w r. 1901 d w ó c h  a u s t r i a ­
c k i c h  p o d d a n y c h .  Acnlfa Langa i Kazi­
mierza Prószkowskiego. Uwięzienie Adolfa L an­
ga uaitąpico w czerwcu z. r. w Kowlu, a am ­
basada austro-węgiersaa w Petersburgu we 
wrześniu, wskutek doniesienia o try m a n e g ł od 
mieszkającej w r Lwowie matki Langa, widziała 
s ę spowodowaną poczynić dochodzenia przet 
konsulat w Kijowie. Dochodzenia te stwierdziły, 
że dnia 19 września 1901 Lang w więzieniu 
kowelskiem zmarł. Matka Langa została w dro­
dze urzędowej o śmierci syna zawiadomioną 
i poczyniła przez konsu 'at kijowski kroki, ab] 
otrzymać papiery i rzeczy po synu pozostałe.

Co do przyczyn uwięzienia Langa, am ba­
sada w Petersburgu na polecenie ministerstwa 
spraw zagranicznych odniosła się bezpośrednio 
do rządu rosy jskiego i otrzymała odpowiedź, że 
uwięzienie Langa nas.ąpiło z Rgo powodu, iż 
w porozumieniu z innymi starał się przemycić 
przesyłkę broszur treści rewolucyjnej.

Co do losu Prószkowskiego, zarządziło mi­
nisterstwo spraw zagranicznych dochodzenia i 
otrzymało od generalnego konsulatu w W ar­
szawie wiadomość, że Prószkowski, który bez­
praw nie używał cudzego paszportu i pod fal- 
szywem nazwiskiem w Rosji przebywał, został 
12 -go sierpnia z. r. w Kielcach aresztowany, 
również z powodn przemycania pism uishez- 
piecznej treści. Odstawiono go do warszawskiej 
cytadeli. •

Wyżej wymieniony konsulat kilkakrotnie 
podejmował kroki na rzecz uwięzionego, zwła­
szcza w celu uzyskania przyspieszenia śledztwa. 
Prószkowskiego skazano po rozprawie na rok 
więzienia i wydalenie z kraju; po odsiedzeniu 
kary wydano go w ręce austrjackich władz gra­
nicznych i powróci* do Kri kowa. Podczas gdy 
Prószkowski odsiadywał karę, gencraluy konsu­
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lat w Warszawie kilkakrotni* starał *:ę o pozy­
skania dla niego pewnych ulg.

Bozrucny więźniów we Lwowie.
Prezydent ministrów odpowiedział dalej 

na interpelację p. B r e i t e r a  i tow. i p. G i- 
ż o w s k i e g o  i tow. w sprawie dochodzenia 
przyczyn w y b u c h u  n i e p o k o j ó w  w 
Z a k ł a d z i e  k a r n y m  w e  L w o w i e .

Minister stwierdzi), te spokój w Zakładzie 
tym dnia 31 października przywrócono, a za­
danie to było poruczone znanemu ministrowi 
ze sumienności starszemu prokuratorowi p ań ­
stwa we Lwowie, a nie ulegające żadnej kwestji 
zaufanie do niego i dowiedziona tęgość są do­
stateczną rękojmią, że dochodzenia o przyczy­
nach niepokojów są prowadzone i będą u- 
kończoue z całą objektyw nośJą i znajomością 
rzeczy.

Co się tyczy pcwodów tych niepokojów, 
które niestety w ostatnim czasie dwukrotnie 
się powtórzyły, należy nadmienić, że utrzymani* 
dyscypliny w zakładzie, którego budynek jest 
niekorzystnie położony i nieodpowiedni, jest 
wogółe bardzo trudne, gdyż nietylko utrudnione 
jest należyte odosobnienie więźniów, ale i ko­
munikacji więźniów ze światem zewnętrznym 
mimo wszystkich zarządzeń nie da się prze­
szkodzić.

Jako szczególną przyczynę dwukrotuych 
rozruchów podali więźniowie znęcanie się do­
zorców nad jednym z więźniów i wególe złe i 
ostte obchodzenie się z nimi dozorców, jako 
też zły wikt. W  tej mierze należy stwierdzać, że 
z notatek pozostałych po pewnym więźniu, 
przewiezionym dekądinąd, wynika, iż w obu 
wypadkach niepokoje były z góry uplanowane, 
a ów więzień, który we wrześniu rzekomo był 
przez j»dnego z dozorców raniony w głowę, 
sam sobie tę ranę zadał, aby więźniom innym, 
nieświadomym tego, dać pretekst do wzięcia 
udziału w ekscesach.

W obu wypadkach dochodzenie wykazało, 
że przyczyny rozruchów dopatrywać się należy 
w okoliczności, iż w:ęźniowie, stawiający cpór 
dozorcom w salach pracy, byli przed pociągnię­
ciem do odpowiedzialności, przytrzymywani w 
w celech poprawczych. Nie ma jednak mowy 
o zbyt ostrem zastosowaniu władzy dyscypli­
narnej wobec więźniów. Skargi na zly wikt 
były przedmiotem szczegółowego dochodzenia i 
badania i w tej mierze poczyniono pewne 
zmiany.

Gdy prokurator osobiści* zwiedzał zakład, 
wielu więźniów powiedziało mu, że od 21 wrze­
śnia nie mają powodu do skargi na ostre lub 
złe obchodzenie się, ani na zły wikt. Co aię ty­
czy podniesionego przez posła Breitera zarzutu, 
jakoby dyrekcja z dozorcami obchodziła się zbyt 
surowo i niesprawiedliwie, to w tym kierunku 
ani prokuratorja, ani min sterstwo sprawiedli­
wości nie otrzymało żadnych zażaleń.

Rząd od dłuższego czasu jest św udom  te­
go, że zakład karny dla mężczyzn w* Lwowie 
tylko z biedą odpowiada celowi; dlatego w po­
rozumieniu z ministerstwem skarbu uchwalone 
wybudowsć nowy zakład karny męski w Dro­
hobyczu; wybrany pod budowę grunt 50-raor- 
gowy zapisany już jest w księgach gruntowych 
ca własność skarbu. Projekt ogólny już wypra­
cowany i zatwierdzony. G iyby budowa wyma­
gała więcej niż 4 miljony koron, prezydent mi­
nistrów dcłoży wszelkich starań, by przyczynić 
■ię do przyspieszenia załatwienia tej kwestii.

Nowa wojskowa procedura karna.
W  kcńcu odpowiedział p. Kcerber na in ­

terpelację p. N i e t s c h e g o  i tow.; stwierdził 
mianowicie, że projekt nowej wojskowej pro­
cedury karnej oddany był opracowaniu austrja- 
ekiego ministerstwa sprawiedliwości, które pra­
ce przygotowawcze już ukończyło, tak, że 
wkrótce rozpoczną się wspólne obrady obu 
ministerstw sprawiedliwości. Rząd postara się 
przyspieszyć tę skeję.

Zapomogi s powoda klęsk elementarnych.
W  dalszym ciągu wczorajszych obrad nad 

sprawami zapomóg z powodu klęsk elem entar­
ny! b, zabrał glos p. K o e r  b e r  i oświadczył, 
że rząd uważa za swój obowiązek w razie klęsk 
elementarnym nieść pomoc okolicom niemi do­
tkniętym. Mówca z zadowoleniem stwierdza, że 
izra  popiera usiłowania rządu w tej sprawie, 
oraz ma nadzieję, że i w inn jch  kwestjach eko­
nomicznych izba poprze akcję rządu.

Następnie przemawiali posłowie: Wacław
Hruby, Bianbini, Pachor, Morsey, Reicbstadter
i Jarosz.

Po przemówieniach pp, Kubra i W agnera 
dyskusję zamknięto i jako mówcy generalni 

i przemawiali pp. Klcfacz contra i Huber. Osta­
tecznie przyjęto wniosek kom isji, zalecsjący 
rządowi wszystkie wnioski nagie w przedmiocie 
zapomóg do uwzględnienia, ewentualnie do po­
czynienia dochodzeń, dalej wzywający rząd, aby 
wniósł ustawę w sprawie udzielenia kredytów 
zapomogowych i aby w gminach dotkniętych 
klęskami elemeatarnemi postępowano przy ścią­
ganiu podatków z możliwą względnością.

L kolei przyjęto bez dyskusji we wszystkich 
trzech czytaniach w formie wniosku nagiego 
załatwione przez komisję budżetową projekty 
ustaw o spkzedaży dóbr skarbowych w Poli, 
Ołomuńcu i W iedn;u.

Wnioski naglące.
Między innymi wpłynął wczoraj wniosek 

nagły p. Eisenkolba w przedmiocia zniesienia 
podatku domowego i p. Choca w sprawie ukra- 
jowienia ksas brackich.

Następne posiedzenie dziś o godz. 11 przed 
południem.

Z Koła polskiego.
W ied eń  20 listopada. Koło polskie ra ­

dziło wczoraj nad ustawą o odpoczynku nie­
dzielnym w handlu. Przewodniczący p. J a w o r ­
s k i  oświadczył, iż z całego kraju nadchodzą w 
sprawie tej petycje i telegramy. Podobne pety­
cje złożyli na ręce prezesa także posłow ie: 
Piepes-Pcratyński, Binder, Gniewosz, Seinfeld, 
Stwiertnia, Stojalowski i Grek. Po dłuższej dys­
kusji, która służyć ma jako dyrektywa dla 
członków komisji, uchwalono głosować za przed­
łożeniem rządowtm, z tern jednak zastrzeżeniem, 
że praca w niedzielę ma trwać 4 godziny, 
nie sześć.

Z klubów parlam entarnych.
W ied eń  20 listopada. Klub mlodoczeski 

zajmował się na wcznrajszem posiedzeniu kwe- 
stją upaństwowieni* kclc-i północnej, co do któ­
rej sprawy zakomunikowano klubowi onegdaj- 
s 'ą  uchwalę Kola D olskiego. Klub uchwalił po­
pierać akcję Kola Polskiego i wybrał komisję, 
która ma jak najprędzej przedłeżyć plenum od­
powiednie wnioski.

W ied eń  20 listopada. Niemieckie stron­
nictwo postępowe cdbyło posiedzenie, na fctó- 
rem p. F u n k e  zdał sprawę z rozmowy swojej 
z drem Koerberim , przeprowadzonej po zako­
munikowaniu mu mi a ne m stronnictwa postę­
powego odpowiedzi na przedłóż my przez rząd 
zarys uregulowania kwestji językowej w Cze­
chach.

W  dalszym c ągu pcsiedzac ia wywiązała się 
szczegółowa dyski s a o syuacji. Wszyscy mó­
wcy wyrezhi uboleweme, że p u lim e n t sparali­
żował rczwój konstytucyjny i ekonomiczny in­
teres ludności. Reprezentanci narodu czeskiego 
odrzut iii próbę rozwiązania kwestji językowej 
na podstawie zarysu, przedłożonego im przez 
prczydfnfa ga tice lu . W  ten sposób usiłują 
Czesi, jak to czynili już od szeregu lbt, uzyski ć 
dla siebie pewne konceaje na szkodę Niemców. 
Niemieckie stronnictwa postępowe zastrzega się, 
aby i teraźniejszy rząd nie uległ prćbam  
szantażu.

Pełen brutal ności i bez * s  e kiego zmysłu 
pclitycznego zredagowany komunikat z posie­
dzenia stronnictwa ciem iecko-pi stępowego, wy 
wi lał w k łach p is  I kich jak najgorsze wraże- 
tie . K om uniktt ten zaostrzył i tak już przyarą 
sytuację.

Z komisyj
W ied eń  20 listopada. Zwołane na wczo­

raj wieczorem posiedzenie komisji sncjalno-poli­
tycznej, uie przyszło do skutku z powedu b ra ­
ku kompletu.

_  DEPESZE
l i l tg r a f ic z m  i telefoniczne.

Bankoja monarsza.
W ied eń  20 listopada- Cesarz sankcjo­

nował uchwalony przez sejm galicyjski projekt 
ustawy w sprawie przeprowadzenia regulacji 
rzeki Łęgu w powiatach niskim ikolbuszowskim 
i w sprawie ukończenia obwałowania Wisły

między Dunajcem a Nowym Brniem w powie­
cie dąbrowskim.

O marsza łkowstwo dolnej Austrji.
W ied eń  20 listopada. Wczoraj była n 

dra Koerbera deputacja z drem Luegerem na 
czele, z prośbą, aby na marszałka krajowego 
Austrji dolnej zaproponował ks. Liecbtensteina, 
na zastępcę zaś p. Strohbacba. Dr. Koerber przy­
jął prośbę tą  do wiadomości, nie wypowiada­
jąc swego zdania.

Wiec restauratorów  austrjacKioh
W ied eń  20 listopada. Delegacja polska 

na zjazd restauratorów  i szynkarzy, pod prze­
wodnictwem p. Janowicza ze Lwowa i Miedma- 
ka z Krakowa, była dziś u m inistra Piętaka z 
prośbą o poparcie rezolucyj, uchwalonych na 
zjeździe.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p esz t  20 listopada. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu, w rozprawie nad prowizorjum 
budżetowem, prezydent ministrów Sze l l ,  w kilko- 
godzinnej mowie zbijał wywody mówców opozycyj­
nych. Przypomni*! między inntmi, mówiąc o ugo­
dzie, te przed 4 laty cały Świat był przekonany, ił 
w r. 1903 wszystkie traktaty handlowe w Europie 
będą wypowiedziane. Teraz jest prawie pewnem, u  
Niemcy ukŁdów handlowych nie wypowiedzą, inne 
państwa prawdopodobnie to samo zajmą stanowisko. 
Aujiro Węgry w samą porę gotowe będą do obrad 
w sprawie odnowienia traktatów. Nowa autonutni- 
czna tsrjfa celna jest już na ukończeniu. Związek 
celno handlowy nie doszedł jeszcze do skutku, ale 
rząd węgierski będzie do tege naglił, aby stosunek 
ekonomiczny do Austrji w porę byl wyjaśniony. Je­
śli to się dotąd nie stało, nia można winić rządu 
węgierskiego. Mógł on tylko na wszyttkie żądania 
Austrji przystać, a związek rłowa handlowy byłby 
już dawno zawarty. Z tego powodu, że rząd węgier­
ski trwale bronił interesów Węgier i przez to zała­
twienie sprawy jeszeza nie nastąpiło, nie można by­
najmniej czynić rządowi węgierskiemu zarzutu. (Bra­
wa i oklaski na prawicy) Z tego dalej, że związei 
handlowy nie jest jeszcze gotów, nie można bynaj­
mniej wysnuwać twierdzenia, łe wspólność ekono­
miczna z Anstrją ustanie i ta nastąpi tdrębnośf 
celna.

Nowy gabinet serbski
B e l g r a d  20 listopada. Generał Markowicz, 

któremu powierzono utworzenie nowego gabinetu, 
wywiązał się już ze swego zadania. Lista nowego 
gabinetu jest następująca :

Markowicz (neutralny) prezes gabinetu, bez port­
felu, podpułk. Antonicz (neutralny) minister spraw 
zagranicznych; generał Pawłowicz (neutralny) mini­
ster wojny, Todorowicz (umiarkow. radykalny) spra­
wy wewnętrzne, M rinkowicz, burmistrz B.-lgrad» 
(umiar, radykał) minister skarbu, Denicz, komisarz 
rządowy banku naród (liberalny) min robót pubhcz., 
Nowakowi'.*, b. sz f sekcji w ministerstwie rolnictwn 
(umiar rt dyk)  min. rolnictwa, Łazarewicz, b. szef 
sekcji w min. wyznań (umiar, radykalny) minister 
wyznań

Bora.
T ryjest  20 listopada. Panuje tu bera. 

Pod wieerór spadł dosyć silny śnieg i m stała  
gołoledź. Ruch tramwajowy wstrzymano. Kilka 
teatrów było wczoraj wieczorem z powodu 
zimna zamkniętych. Ruch okrętowy cdbyw a się 
dali j.

Pożar.
O d e s s a  20. listopada. Od wczoraj wieczo­

ra stci tu stacja u ł d  w i f i rm y  Noataszew, w 
której napełniano w igony cysternowe, w pło- 
m eniseb . S:eść wielkich zbiorników po 50.00C 
pudów m fty r pięć mniejszy, h ogarnęły pło­
mieni*. Dom maszynowy, dom robotnikw i 6 
wielkich cystern już spltnęlo. Szkodę oceniają 
na s i f o n  rubli.

Praff& 20 listopada. Przed tutejszym sądem 
krajowym, rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
przeciw byłemu urzędnikowi ministerstwa spraw 
wewnętrznych Antoniemu SrbL cbta, oskarżone­
mu o kradzież aktów z archiwum i o fałszer­
stwo metryk, w celu przi prowadzenia rehabili­
tacji swojej i innych osób. Sehlechta wypiera 
się wszelkiej winy.

B u d a p e s z t  20 listopada Z n tny  1 pro­
cesu br Wallburg, który był kelnerem w je- 
dn j z tutejszych kawiarni, otrzymał zkądć pie­
niądze.. gdyż tsraz sarn otwiera wielką ka­
wiarnię.



DX5N^i$v ff.Lff-S? z dDia 20 Ii-.topad& H 0 2 3

b * r lln  20 listopada. Socjalistyczna Volks 
-Ztg donosi, iż między polskimi a niemieckimi 
socjalistami przyszło do zgody.

R zym  20 listopada. K ólowa Helena po­
wiła córkę.

N o w y JOPk 20 listopada. Eyly sekre­
tarz rządu transwaalskiego dr. R e i t z  ogłasza 
w dzienniku Kord American Bevieu> artykuł, w 
którym podnosi, że ukłsd pokojowy z Anglją 
nie obowiązuje ludzi, którzy z nożem na gardle 
go podpisali, byle tylko uratować swe dzieci i 
tony. Samo się przez się rozumie, że posłuszeń- 
stwo dla ustaw jest obowiązkiem jego rodaków, 
ale niemniej jest pewnikiem, że nie może obo­
wiązywać układ zawarte pod presją. Autor za­
znacza w końcu, że Anglicy nie dotrzymali iło­
wa i przez to samo zwolnili z niego drugą 
stronę.

K B ONI K A.
OJurJnw lwowski 
C z w a r t e k  20 listopada.
P a w s s e c h n e  w y k ł a d y  w a i w e r s y t a -

• k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu (ul.
Długosza 8) od gadziny 7 1/ł — 8 1/* wieczorem, prof 
dr. K J. N ttinan |Geografia Polski, ezęść I 
Królestwo polskie: Wody, flora, fauaa, ezlowiek1
(z obrazami świetlnymi).

Filbarmunja lwowska: Koncert. Początek •  go­
dzinie 7 */» wieczorem

Taatr miejski: .Walka kobiet*, kumedja.
Pocsątaa •  godziaia 7 wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (20> Feliksa da Wal.
— Sędzimira. — (7); Jeroaa. Wsehód ał i  aa
o godziaia 7 miaut a 2, zachód •  godz nia 4
minut 10.

S t a n  p a w i a t r z a :  Godzina fi rano: Ciepłota
— 8* R. Pogoda.

Przy wyborach do ii by lekarskiej
wschodnio galicyjskiej aa okres trzyletni (1902 do 
1905), zoittli wybrani członkami izby: z mi .sta 
Lwa w a dr. Edw rd Gerard Feitenburg, dr. Jan Pa 
jće, dr. Henry* Uehrer i pr< fesor dr. Anioni Mars ; 
z pa izczególnycb okręgów wyborczych: dr. Zygmunt 
Smolarski z Przemyśla; dr. Karol Mu, zkiet za Żói 
k w i; dr. Aleksander Wysoeki zi Zloczrws; dr. Wil­
helm Pisek ze Lwowa; dr. Aleksander Żukowski ze 
Stanisławowa; dr. Alfred Biegalmayer ze Sambora ; 
dr. Józef Ł Łbardt z Tarnopola;! dr. Adolf S óckl 
z Czcrtkowa i dr. Wladyaław Piaskiewicz z koło­
myi. Zastępcami ezlonkó* izby: z miasta Lwowa 
dr. Adam Solowij, dr. Celestyn Sztembart, dr. Igoa- 
•y Rosnar i dr. Zdzisław Szydłowski; z akręgów 
aryborczycb: dr. Stanisław Ruczka a N żankowic; 
dr. l i r  u  Jajus ze Sokala; dr- Józef Gold xa Zło­
czowa; dr. li  kclaj Padtuski z Bolechowa; dr Teo­
dor Stahlberger ze Stryja; dr. Izydor Lriblinger 
z Tarnopola; dr. Józef Kroó z Bnczaeza i dr. Ale- 
kaander Vincens z Feczeniżyna.

Na pierw*ixam posiedzeniu, oa którem iakc ko­
misarz rządowy obacoym był radca dworu dr. Józef 
Mamn iwie* ukonstytuowała się izba w tan sposób, 
te prezydentem został wybrany dr. Edward Festeu- 
burg, wiceprezydentem profiscir dr. Antoni Mars, 
ezłonkami wydziału: dr. Henryk Mehrcr, dr. Jan 
Pajpće i dr Wilhelm Piaek.

Z Towarzystwa sztuk p ięk n y ch . Na po 
aiedzeniu dyrekcji Towarzystwa przyj, sztuk pięknych 
we Lwowie w dniu 17 bm. poświęcił prezes To w. 
pref. dr Boloz-Antoniewicz w serdecznych wyrazach 
Caeśó pamięci zmarłegj, a tak zasłużonego długole­
tniego członka i dyrektora rifcrenta Tow. śp. dr. 
Alfreda Zygadłoa icza. Następnie przedłożył prezes 
Urzędowe zawiadomienie prezydjum magistratu król. 
atol. m. Lwowa o uchwale rady mifjss.it j oddającej 
Towarzystwu lokal na pomie3ienie wystawy sztuki
*  gmachu Muzeum przemysłowego. Przyj rując to 
postanowienie z wdz ęcznością do wiadomości, 
n,;hwalila dyrekcja złożyć radzie miejskiej podzięko­
wanie na ręce prezydeuta miasta, jakoteż wyrazić

wdzięczność za zajęcie się tą sprawą protekto­
rowi Tuwarzystwa namiestuikowi hr. Leonowi Pi-
* "wk etnu. Równocześnie oświadczone uznanie i 
wdzięczność obecnym na posiedzeniu członkom dy­
rekcji pp. Schajrrowi i dyr. Gorgolewakiemu za go/

* **birgj w tej ważnej d * Towanystwa i jego 
rozwoju aprawic.

A caiszym ciągu zastanawiano się nad wybo­
rem premji dla członków towarzystwa na r. 1902. 
Dla uczczenia pamięci przadwsztśnie zga łegc mistrza 
Sirwiradikiegc Henryka, za z ie m  dyrekcja wydać

jako premę, reprodukcję jednego z jego mniej zna- 
nyeh nlwcrów. Następnie ułożono na sezon 19c2|d 
długi program odbyć się mających wystaw dzieł 
awajskich i obcych mistrzów, a z tych ostatnich, je- 
wiadłe się prezesowi towarzystwa, pozyslać V 
Lwowa bogacą kolekcję wielkiego symbol.ka-kolorysty 
Aru Ida Boecklina.

Szulerka we Lwowie. Donieśliśmy już, ż 
wczoraj m ała się odbyć we Lwowie w sekcji III 
pizrd sędzią, p. Donichtem, rozprawa kar.ua przeciw 
szajce szulerów, ale została odroczoną, ponieważ 
prokuratorja zażądała aktów. Owóż w sprawie tej 
przeprowadzone przez władze dochodzenia wykazały, 
iż hersztem szajki szulerów, cgrywając/cL po ka­
wiarniach ludzi, był niejaki Posamcnt, Grywał on 
głównie w kawiarni Teatralnej, gdzie kawiarz brtl 
po 10 kor n od osoby za grę. W kawiarni tej 
zgrywał się defiaudant Szpytko z Gródka i Markus, 
manipulant 15 pp., który zdrfraudowawszy znaczniej­
sze sumy, uciekł do Ameryki.

Niejaki Dawid Kossler opowiedział, że szu- 
larka zawodowa rozpoczęta się przed k iku laty 
w kawiarni Bell* Vue; na czele oszuhacczej spółki 
stauąl Fusamdt, grano „nasze wasze* Do spółki 
szulerskiej należeli LipscLutz, Lubhnger i Reiss.

Szulerka w teatralnej kawiarni, nia wyg’ądala
0 wiele lepiej. Tam Wctstain obrgrst do nitki p. 
Krzyiztcfowieża brata wspólwh ścioiela W i Ku noto. 
Munio Reiss cib-gral jednego z tutejszych piekarzy 
na kwotę 16 OOo koron.

W tej też kawiarni zgrywał się difrsudant 
kolejowy Rosenberg do Posamenta i Lublicg-ra, 
nadto asystent poci to " j  Bardach przegrał 2 000 k. 
do Posamenta. Gracze ci komphtnie jr.jnuwali A- 
dolfa Lando ws:iego z K u r jera  Lwowski \qo

Pazowtki, obecnie płatniczy w Filharmonji 
lwowskiej, przegrał do uich przed dwoma laty 
kwotę 16C0 koron; cfiirą ich padli także w tym 
lokalu: Sische Mu ner, N. Markus, Gildner i fryzjer 
G jsel.

Niezwykła obciążającym jest protokół, złrżony 
orzez niejakiego Żencsykowskiego. Wylictywszy 
szajkę szulersią, złożoną z Posamenta, Lubiogrra, 
Reisa i Lipscbiilza, oświadcza a całą stanowczością, 
że „nasze-wasze* uprawiano w na lepsze w kawiarni 
Metrjszela Belle 7ue i Te trału,*j, aby ujść oka wla- 
azy, urządzano także grę hazardową na I. p-ęlrze, 
nie w lokalu kawiarnianym K żdy z partnerów pła­
ci! po 1 koronie. bankier ssś po 10 koron za karty. 
Przeg-ali tam piękne sumy T«.baczyński i Dudykie- 
wiez, piekarze, oraz Silbeifeld, grejzleraik.

Ten sam Ż ńczykowski zeznał dalej, że gdy 
Posament obrgral już kogoś do nitki, zbiertl i fan­
ty w formie z-garków kieszonkowych, pierścionków, 
nc która diwal pieniądze na gruby procent M:ędzy 
innymi zgrał się i niejaki Kitschales d ) tego stopnia, 
że musi-ł uc rc do. Ameryki. Efroim Kcrmano, geo­
metra, podał do protokołu, że stracił do Posamenta 
10 do 12 tysię y koron; ohydny wampir szulerczy 
brał jako liibwiarz po 4 do 8 koron procentu od 
100 kor na przeciąg 34 godzin, c.yni 1416 wzglę- 
daia 2920 karon cd ICO kor. na przeciąg jednego 
roku. Doihodzenia w tej sprawie toczą się da le j, 
rozpr-*Ti odbędzie się prawdoped. bnie po Nowym 
roku,

Ognie. W sklepie p. Ważnego pod 1. 2 przy 
ulicy Czarneckiego zapaliły się wczoraj od blaszane: 
rury kominowej o godzinie trzy kwadranse na 4 
papiery i próżne pudelka. Szkoda nieznaczna Jeszcze 
mniej szkody wyrządził ogień w piwnicy domu pod 
1. 17 w Rynku. Spaliły się tam srmaty, któremi 
przekupki okrywały owoce przed mrczem. W obu 
wypadkach interwerjowsła miejska atrai ogaiowa.

Takie prorok. W Kijowie pojawił się tymi 
dniami między żydami rzekomy prorok, w om b e 
13-letniego Arena Dworzyka, Pochodzi on ze wsi 
D:mje*ki i ma być nad wiek rozwinięty. Czytaniem
1 zgłęblaaiem Talmudu doprowadz i się da ekstazy. 
Przy swecn silnam zdenerwowaniu, miewał on nie­
zwykle fantastyczne sny Kiedyś, we śnie ujrzał je­
dnego z proroków ze starrgo testamentu. Prorok 
ten kszal mu objaw ć potomkom ludu wybranego, 
iż Mojżesz wkrótce już nadej zie. Po abudzeniu s y, 
Aronek Dworzyk, snalazt pod poduszką 2 o: rągłe 
rynkowe amulety. Na jednym z mrh widniało po o- 
ąitóstwo tablic z dziesięciorgiem przykazań, na dru­
gim -  tarcze króla Dawida.

Wobec takich n ezbitych (według ogólnie pa- 
wtamnyrh wieści) dowodów, wszelkie an,tpliw. ści 
ustały. Aronek mus , I przyjąć i wyw'azać się godnie 
z powierzonego mu posłannictwa. W tym celu udał 
się do jednego z rabinów. Żądał, aby mu oddano 
lynagugę i zwołano lud. Rabin jadnak stano*czo 
odmawiał żądaniom chłopea. Rmegzt b:owany ihlo

piec ponawiał swt żądania z niezwykłą nocą' 
— Tyś ehyba zwarjowal! — mówił do rabina, — 
toć moja noga, więcej rozumie, niż twoja głowa!

Raoiu był jednak nieubłagany. W sobotę syna­
gogę, placyk przed synagogą i ulicę zapełniły tłumy 
iu u u , zwabiona wieścią o  proroku. Ogólnie spodzie­
wano się, że prorok zjawi się i zabierze głos. Jakoż 
istotnie Aronek, prowadzony przez kilkunastu mło­
dych żydów, począł się zbliżać ku synagodze .. Wie­
ści o proroku zdążyły jednak di jść do wiadr mości 
polirji, która przeszkodniła objawieniu proroczych 
słów przez A-onba. Sam prorok zdołał się ukryć. 
Z chwilą jego ulotniania się, niepokój wśród żydów 
spotęgował się jeszcze bardsiej.

Psychologia dziecka flr. Józef Brudziński, 
wygłos! w tych dniach w Warszawie odczyt „O 
psychologj. dziecka Prelegent mówił o niezwykłym 
objawie u dzieci, o popędzie samobójczym, przyu­
czając rozliczna dane statystyczne i opisy faktów 
poszczególnych, między inntmi zdarzenia z Lruku 
lwowskiego i poznańskiego.

Przyczyną takirgo wybryku bywa przeważni* 
choroba psychiczna; nr 10C0 wypadków chorób 
takich przypada 40 u dzieci. Ważną rolę gra tu 
także dziedziczność, jeżeli rodzice są alkoholikami. 
Szkodzi dniej zbyt wczesny rozwój dziecka, praca 
kobiet i dziec. w fabrykach itp. Otoczenie zepsute 
wzmaga, a nawet wytwarza popęd niebezpieczny- 
Ztięcanie się nad dziećmi, o enem często, niestety, 
słyszy się w naszych stosunkacL, sprzyja również 
temu popędowi. W sferach zamożnych dzieei psuja 
zbytnie rozpieszczanie, prowadzanie do teatru, na bsli- 
ki i rozmowa Dazbyt swobodnr w ich obecności; 
nie powinno się też dzieciom pozwolić na czytania 
sensacyjnych powieści i pism codziennych wogóle. 
Rodzice powinui być bardzo powściągliwi pray wy­
m ierzani kary dziecku i starać się uważnie o roz­
wijanie charakteru.

Symfonie bieli.
(Z dsiedsiny mody).

Z niebywałą namiętnością komponują o b e­
cnie twó-czynie mody istne s y n f m it t ieli. W e 
wszystkich krajach cywilizowanych, panie przo­
dujące w kwestjach dobrego smaku, dają w y­
raz swemu zamiłowaniu do Diulego koloru w 
przeróżny sposób. Białe suknie, kapelusze, b u ­
ciki, dominowały przez cale laio we wszystkich 
miejscach kąpielowych, a obecnie nie wahają 
się elegantki przenieść koloi biały i na toalety 
zimowe, tylko, że miejsce batystu, m uś!io.u, je­
dwabiu, zajmie sukno, filc, skóra. W  elkie białe 
płaszcze obszyte bialemi kozami, lub kaszadą 
ryż muślinowych, lub żabotów koronkowych 
zarzuca Paryżanka; wybierając się na bal, lub 
do teatru, a prcy innycb okazjach, obłoki bia­
łego tiulu o wiewa js. ramiona i szyję. 1 to nie- 
tvlko młode i białowłose panie przybrały kolor 
biały do stroju galowego.

T .k  w ęc strój Ahrji Konopnickiej podczas 
jub’T3u tzowego obchodu był ostatnim wy-azem 
obecnego kierunku w modzie.

Ale nietylko w dziedzinie ubrania kolor 
biały zapanował wszechpotężnie. Na szerokiej 
syenue (ulicj) bulońskiego lasku w Paryżu spo­
tykamy co Irok biało lakierowany wózek, po­
pychany przez angielską , nurce* (niańst) ubra­
ną od stóp do g ÓJt w biel, a wewnątrz i  pu- 
szy^tpgo zwoju śnieżno-białych muślinów, ha­
ftów, koronek i wstążek wygląda różowy bu­
ziaczek.

U córki jednego ze znakomitszych norwe­
skich pisarzy, żyjącej w Paryżu, do proszonych 
obiadów usługują smukłe norweskie dziewczęta 
w bialyeh płóciennych sukniach, białych czepe- 
czkarh i białych ażurowyih rękawiczkach.

W  Anglji białe serwisy pnrcehnowe, bicia 
lichtarze, waz< ny i żariiniery wyparły ze stołu 
jadtlnego wszelkie barwne Daczynie. Najdalej 
j jdnak dyszla w swem zam b w sm u  bial go ko­
loru wielka dama londyńska, Lady Aluntton. 
Na dobrach jej hoduje się wyłącznie bu le  zwie­
rzęta. Posiadłość jej nosi też nazwę .białego 
fpjwarku?. Pani domu, służba zwierzęta do­
mowe, kwiaty, wszystko jaśaie^e nieskazitelną 
białością. N gdy może snobizm angielski nie był 
ko osek went niej pr? epro wad mny.

Olbrzjmie przedsięwzięcie.
Epoka nasza — pis'.e N  >woje W*emia — 

jest epoką cudów. N e zdążyliśmy jen  ze w y jśt 
z podziwu nad budową wielkiej kolei sybe­
ryjskiej, a już stajam y z , ods \wem nad n e -
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wym cudem — nad projektowaną przez Ame­
rykanów nową koleją z Petersburga do Alaski.

Prace przygotowawcze w tym Merunku już 
ukończone, a inżynierowie amerykańscy za­
jęci są obecnie szczcgólowem opracowaniem 
projektu. Zamieniona jest, między inncmi, 
budowa olbrzymiego m cstu długości 160 wiorst 
przez cieśninę Bebringa, albo też pływających 
promów, któremi przejeżdżałyby pociągi kole­
jowe

Inżynierowie amerykańscy zamierzają prze­
prowadzić kolej od cieśniny B .hnnga w ten spo­
sób, ażeby łączyła się cna z koleją syberyjską 
po za granicą zamieci śnieżnych i szla dalej 
poniżej Jakucta. Oprócz tego na czas zimowy 
projektowane jest zaprow dzenie lokomotyw i 
wsgonów specjalnej konstrukcji z przyrządami 
do odgarn:ania śniegu w miejscach najniebez­
pieczniejszych.

Że projekt linji takiej z Petersburga do 
Alaski nie jest już mytem, świadczy to, że 
grupa przedsiębiorców amerykańskich w yra­
ziła gotowość pomieszczenia w udziałach 
tego przedsięwzięcia sumy 100 miljonów do­
larów. Z polecenia grupy tej inżynier am e­
rykański W eud objeżdżał niedawno Alaskę 
i wyznaczył najwęższe miejsce w cieśiinie 
Behrirga.

Jak się podrożeje balonem.
Protesor uniwersytetu w Zurychu dr. Ju- 

stus Gaule, odbywa podróże balonem w celach 
przyrodniezn-lekarskieh. Trzecią z kolei podróż 
odbył w celu zbadania krwi istot żyjących, a 
znajau ących się w balonie wśród przesrworzy 
powietrznych. Za przedmiot badań wybrał kró­
liki. Balon, uwiązany na linach, szamotał się na 
podwórzu koszar w Zurychu. W iatr dosyć mo­
cny głaskał ziemię. Mgły zawisły nad miastem. 
W  samo pcludnie ukończono przygotowania. 
Kierunek podróży objął głośny aeronaute. Spel- 
terini. Zubizmiala kom enda; puszczono iin y ; 
balon strzelił odraza w górę, na wysokość 1500 
metrów, wzbił się ponad mgły i miał nad sobą 
niebo błękitne, ozłocone słońcem. Galem okiem 
widzieli podróżni wierzchołki gór szwajcarskich, 
sterczące również wyżej punad chm ury: Pilatus, 
S  anserhorn, Rigi, Rossberg, T  tlis. Jungfrau, 
SantiS. Balon szedł zwolna na południc. Za ka- 
żdera wyrzuceniem worka balastu balon skakał
0 300 metrów w górę; wreszcie leciał na wy- 
sokoś.i 3500 metrów. Tem peratura 8 —10® G. 
Trzeba było włożyć cieplejsze berlacze na nogi
1 palta. Przez półtorej godziny kręcił się balon 
to w tę, to w ową stronę. Po pewnym czasie 
znajdował sie na wysokości 4000 metr. Trzeba 
było królikom puścić krew, mikroskopować i li­
czyć ciałka krwi. Robota trudna, gdyż balon 
ciągle kręcił rię i w ten sposób, coraz to z in ­
nej strony puchło światło na lusterko mikro- 
skoou. W resz.ie badania skończone, przynaj­
mniej w cz-;ści ważniejszej. Balon zbliża się do 
Alp, płynie nad jeziorem Czterech Kantonów 
y zd uż góry Pilatus. Spelteriai wezwał profeso­
ra Gaulego do pomoc do wyrzucenia liny ko­
twicowej. Doświadczony żeglarz powietrzny nie 
chciał dostać się między gAry. Chciał być więc 
każdej chwili gotowym do wylądowania. Pod 
balonem leżała mgła, zasłaniająca jezioro..

Balon p ę d z i szybko ku górom, lecz je­
szcze i»'ę p dniósł. Na wysokeśń 4 500 metrów 
góry, o 2 tys. metrów, wyglądały niby karlęta. 
W idok należał do najwspanialszych w świecie 
panoram  Przez mgłę, rozdartą w kilku m iej­
scach, widać było jezioro Czterech Kantonów, 
jego kraniec z jakąś wioszczyną, która cicho 
przysiadła n« d wodami. Poza wioską biegła 
dolina rozłożysta. Tuż pod balonem lodowiec. 
Lud błękitny przeglądał z pod warstwy białego 
śniegu.

Balon, niby strzała, spadał na dół. W  pięć 
m inut przebył dwa kilometry. Lodowiec, który 
przed chwilą był pod balonem, znajduje się 
już w górze. Balon spada na małą polankę, 
gdzie stoi chrta pasterza. W idać go, jak prze 
chodzi od z-grody bydła do chaty z garnkiem, 
pełnym nleka. Krzyki w górze zwracają jego 
uwagę. Widzi spadający baion, którego lina ko­
twiczna, 200 metrów długa, już — już dotyka 
ziemi. Pasterz biegnie, cbwyta linę i obwiązuje 
ją  kolo pnia gri btgo. Drzewo się gnie, słrebać, 
jak trzeszczy, lecz wytrzymuje napor bąlonu, 
miotanege wiatrem. Dwaj inni pasterza, którzy 
widzieli spadający balon, pędzą z sąsiednich

zagród. Przybywają na czas, by balon przy­
trzymać. Wylądowanie odbywa się gładko. B a­
lon dotyka ziemi niemal bez arstrząśnienia. Za­
sługa to Sprlteriniego, który posiada w dzie­
dzinie Żeglugi powietrznej doświadczania, ja ­
kiem nikt inny me może się pochlubić.

Tym razem wylądowanie było trudniejsze, 
niż zazyvyi.zaj, Kdyż się odbyło w dzikiej okolicy 
górskiej, na górze Schwalmis. Lodowiec należał 
do Uri-R-itstock. Owa polanka górska zwie się 
Bachschnid.

G ^yby podróż odbyła się o tydzień później, 
na pobnee nie roożnaby się doszukać żywej 
istoty. Pasterze z trzodami s hodzą z gór na 
doliny w tym czasie. Trzeba balon opróżnić z 
gazu i zapakować. To zadanie Spelteriniego. 
Pomagają mu pasterze, którzy się zbiegli z cbat 
okoliczny h na widok spadającego balonu. Jest 
ich sześciu rosłych chłodów i dziewczyna.

Otworzono klspę, by g a  wypływał swo­
bodnie; stopniowo zwężano siatkę sznurową, 
narzuconą na materję, z której balon uszyty, 
by w ten sposób dokładniej wycisnąć resztki 
gazu. Wreszcife powłoka balonowa leży na zie­
mi. Trzeba teraz e yprostowuć b idy , oczyścić 
z piasku, który przy zwijan-u dziurawiłby m a­
terję, wreszcie zwinąć i zlozyć w taki sposób, 
by niewiele zajmował miejsca.

Tej robocie, temu krzątaniu przyświecało 
piękna słońce jesienne, które złociło źródełko, 
dające życie m aLm u strumykowi, krowy, spo­
kojnie gryzące trawę, zębate wierzchołki skał, 
otaczających polankę, tylko w dok na doliny, 
tamowały kłęby cbm ur i mgieł nieprzeniknio­
nych. Pasterze pracowsli gorliwie pod rozkaza­
mi Spelterinieg -, śmieli się głośno i żartowali 
Wesołość bita pod niebo z owej polanki, za­
zwyczaj c:chej, pustej.

Po dwu godzinach balon spakowano. Teraz 
nasuwało się zadanie bardzo trudne, zwiezienie 
go na d< linę. Ważył dwieście kilogramów. Prócz 
tpgo były jeszcze aparaty naukowe. O dźwiga­
niu tych ciężarów niepodobna mysluć. Sprowa­
dzono z chat sąsiednich dwoje sanek, używa­
nych do przewożenia trawy. Na jednych san­
kach umieszczono balon, na drugich aparaty. 
Pasterze, podzieliwszy się, zaczęli ciągnąć z przodu 
i pchać z tyłu owe pojazdy pierwotne.

Podróż b?la trudna, niebezpieczna... Po- 
ścieżkac-b, dostępnych dla kóz i d!a górali, na­
leżało przesunąć sanki z balonem i aparatam i.

Noc nadeszła, a jeszcze s?nie nie zrobiły 
nu wet połowy drogi. Słychać było gwizd spło­
szonych kozic, nawoływania pasterzy, komendę 
Spelteriniego. Wreszcie, po pięciu godzinach, 
około pierwszej w nocy, stanęli pasterze w miej­
scowości Beckenried (Kanton Unterwaldeu), gdzie 
już znajduje się krlej.

S pdterin i i G iule wypoczęli po trudach 
dnia, który dał nauce nie małe korzyści, a im 
dostarczył wielu wrażeń...

Dział ekonomiczny.
- W le tffftd f 18 listopada. Zamkuięeie 

o gois. 2 ta. 30. Akcje ausu Zakładu krl%  . 
66150, Akcje węg. Zakl. kred. 698*—, Akt t 
Anghbanku 870 50, Akcje Unioonasku 526 '— , 
Aleje Laeaderbunk.il 385 50, Akcje Pankm ." 
4 4 8 —, Akcje Bod en credit 900 '—, Akcje g 1. 
Bablu hipotecznego 535 —, Akcja kolei pańzi v . 
686' —, Akcje kolei poluda. 69 —, Akcji tran.v.. 
lit a) — v - , lit. b) —*---, Akcja kole Elbat: 1. 
450 50, Akcje kolei Północnej — „ Akcje koleji
Czerniowiecfciej 560'50 Akcje Alpiny 353 75 
Akcje Rima Muranji 465*50, Akcje pragsaiego V. - 
narzyztwa żelaznego 1383 —, Akcje fabryki bred 
— *— , Akcje tureckie tytoń ows 328*— , Uitftg. 
węg. indemn. 97 55, Renta majowa 101*— , Auert;. 
renta koron 100 05, Węgierska renta koron. 97 50 
563 i listy Tow. kred. ziernsk. 96*10 4 ps« .
listy Banku kraj. 97*— , 4 i pół proc. listy Ban- u 
kraj. 101*—, 4 proc. listy Banku hipot. 95 75,
4 i pół pro*. listy Banku hipot. 100 15, 6 pro., 
listy Banku hipol 110 - , 4 proc. Gal. oblig. prop st 
99*05, 4 proc. Gal. poi. kraj z 1893 r. 97 50, 
4 prac. pożyczka tn. Lwowa 94 75. Los-* tureek.e 
1*0 50, Marki I l6 '9 5 , Ruble 352 75

W 1 0 I & R  18 listopada F u rs  gio&tjf 
‘lańsiciej.
Łosy a j preser ow i; Austr. zali. kr. z obli p. 

z r. ?8l»C 3 proc. 263 — ; Austr. zakl. kr. i. < b. 
pr. z r. 1889 3 proa. 262 50, Tow. żegl. na Du­
naju 1U0 zł. m. k. A proc. — *•-■ ; Uregulow. Du­

naju i  1.701 10C zł. 5 proc. 385*— ; Węg BaakC 
hip. »o 100 zł. 4 proc. 354' , Pożyczka serńsk*
prem pc 100 fr. 8 proc. 87*— ; Tureckie obi* 
prem kolej, po 400 h . 11050  b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 18*70, Zakl. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zł. 433' — ; Cl ary 40 zł. m. k. 
190*—; Pożyczka m łasbruau 20 zł. 88 50; Loaf 
m Krakowa 80 zł., 77*— ; Pożyczki as. Lubiany 
41 zł. 75*— ; Ofea 40 zł. 190 — ; Palffy 40 zł- 
m k. 182 - ;  Czerw, krzyża austrj. tow, 10 sl. 
55 — ; Czerw, krzyża węg. tow. 6 zł. 27*— ; Los. 
fund. uro. Rudolfa 10 ii 70 — ; Salina 40. zł. m.

243 — ; Pożyczka saiclursla 20 zł. 77' — J 
Pożyczka St. Genois 40 zL m. k. 230*— ; Loty 
komunalne m. Wiednia z 18 ;*4 roku 428 —.

18 listopada (Oietda towa­
rowa). Cukier surowi od z. 21*— do — *—. Te»- 
dencja stała. Nafta galicyjska od k. 28*— oo 
—* Tendeacjp niezmieniona Spirytus nd kutoa 
37 50 do -* —. Tendencja bez zmiany

-- P a r y ż  18 listopada. 3 % renta 99 3 0 ; 
«ąć» 30 85.

Drobne O głoszenia
>>i S lu tk i^s u& źwjpd. ć D . j M e : o g ł a c e a i a  30 hai

R u ł ^ w u t a  n a uszycie l^ najaoirscą metodą po 
4 zlr. miesięcznie. W iadom ość: nliea Karkowa 4, parter 
na lewo

prz.jem n j  powierzchown ś.:i, w  wiekr 
W ljó lifc |4 )ia  30 l . t  na stanowiska rządowem, z pta.ą  
1600 koron ,03zaie i wiaokami awaaso, ożeni się z P*nną 
lab młodą, bezdzietną wdową, mają ą cajm dej 4000 ko­
ron p .sHgu, jeżeli osoba ta zdecyuuje s ę  od l | a  mu już 
ter z 3)i' koron do dysp;zycji Zaliczka ubezp eczoaa 
Lodzie skrypt"m prawnym. Anonimowe zgłoś enia r .e  są 
wykluczone. Zgłoszenia do 25 b. m pod adresem: K. H. 
poste rtstante L.'.ów. 860

f l v*rku 100 do 150 m ordów  poszukuję 
U ''B r ż l lW ] (  Ad-es M K. p ^ste rest Halicz 8^6

s imc i. całtk-m oswojjna, d > sprzedania za kO zlr. 
Z _rząd dóbr Jabłonki p. Baligrói. 844

F r ii n n tn n  ?;lnei konstrukcji, '. nio do sprzedania, plac 
roriBJI KH Bernardyński 15, Bart szewski. 863
Pnproi łon krótai, krzyżowy, rok nżywany, kos? to wał 
I . “ p Ali 480, sprzedam za 340, Sykstuska ii, Wojna- 
rowicz 859

I W ą w c k iP  kiuro handlowe, Kościuszki 1 4 , doe‘arcza 
L w u  w o n i B w^gle kamienne krajowe z kopalń .Siersza* 
po 58 c t , Gó-no szląskie po 72Vi ot. za 50 klg. z od- 
st- wą do domu 832

psrczeloy (patokę) p ra " daw y pod gwarancją wy- 
sy ł.m  w 5 kg, blasze, ka :h po 6 ko on « pł.auie  

za pobraniem poczt' wam J. Menczer, w Bliknlińcach 847

PfllHII inteligiutna poszukuje miejsca do sam ois.3?go 
l a l l l l a  zarządu d mu i gospodarstwa u samoistnej oso­
by .Kamila* Kzeszów. 857

O . .p >La lab nczen, zu jdzie za umiarkowaną cenę
lEW  K lir ł  pomieszczenie z 'roskliwą opieką, żortepiaa  
w  domu. Ulica Kalecza i. 8. II. p. na lewo.

M , ™  ol.*jne kopiuje, odnawia, PORTRETY (olejne i 
* U ' - L j  pastelowe) podług fotografii, jak iteż Obrazy 
dla kościołów i cerkwi wykonuje po najniższych ceu iet 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ulica Snpińskiego 
1. 2 A.

Ó l b - z p i  itóB8Z J i ^ i 43 F 5 1 I 5 ? 5t e
Administracja .Dziennika Polskiego*.

T s i I j  fatsgrafii od 2 z ł r .  S A li1.* ,* .?  w
s t y n a l e r z e ,  n t .  F r e d y  1. 7 . 668

ll>HUf7HP *aEt*Ł’ lacóol ‘t, poczwórny fajeton, tarantas, 
I lA j n  łHB saneczki, siodło d/m skie, tanio do nabycia d 
Stromengera, Lwów, Karola Ludwika 1. 5. 858

Uf SI Ig naUlfl (t°  ‘Jizedania, w urocz j górskiej okolicy. 
911119 llł lw tt  Bliższa wiadom ość: Kornatowicz, In  ka 
koło Chyrow- gęg

W « is z *. w y t o a k S  d ii pań. S l . l " ; ^ *
literatura powszechna, socjologia, historja filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicji Ntissig, Lwów, 
ul. Antoniego Małeckiego 2  634

tn ij  ngroau Śriatynka p. Drnhońjcz, wysyła jabłka 
*1 " P° 30 hal. kilogr. za zaliczką pocztową lub ko­

lejową. 818
z kuchnią, spiżarką, s t r y ł  en i piwnicą na 
pierwszem piętrze do najęcia od 1 stycznia, 

ulica Teatralna nr. 1 . 858

niffP7Dnn P  D'e widuję, czy ma powód do gn iew u?  
U I B U B y a  I .  o jak mi przyiro. f 16
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